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SP KÓJ W CAŁEJ POLSCE 
Otfdziały przygotowują SIĘ do odjazdu 

do garnizonów 
WARSZAWA, 15. V. 

Sv<i»ii> 'i W '' • wft dookoła 
^•,rtMwy Id tupełnle opano
wana. 

Oddziały sl porządkowane. 
Pla niektórych] I"* przygoiowu-

I w celu od<**'»-
nla Ich do wia|clwyeb garnlzo 
nów. 

Marszałek Sejmu 
prze/ąi funkcje 

Prezydenta 
Rzeczypospolitej 

WA 
Prezydium 

komunikowało 
puiący akt.' 

Wobec zrz 
p. Stanisława 
jo stanowiska 
czyposnolitej 
diie ań. 40 K 

5ZAWA. 15. V. 
idy ministrów za 

południe naatę-

zenfa się przez 
Wojciechowskie-
prezvdenta Rie-

bejmuję na zasa-
stytucjl zastęp

czo funkcje pr|zydenta Rzeczy 
pospdl;eJ. 

M|ra»lek Sejmu 
adaj Rataj. 

Dn. 15 majall926. 

Koleje wracają 
do normalnego 

życia 
Całkowite przywracanie 
ruchu w poniedziałek 

f^ WApSZAWA, 15.5. 
P$|ągł, któjre według rozkła-

Bu powinny pdejść z dworca 
Głównego, ogeszły dzisiaj i 
dworca Gdańąkiego. 

Po za tern fównleż z dworca 
Gdańskiego odejdą pociągi pod
miejskie na Otwock, Zegrze I Mo 
Mlia i 

Z dworca Głównego odchodzą 
od dzisiaj pociągi podmiejskie do 
Grodziska — j^lto środek komu
nikacji doraźnej. Inne pociągi z 
dworca Głównego nie odchodzą. 

Na dworcu j Wschodnim ruch 
(odbywał się 1 pdbywa cały czas 
bez przerwy, >. 

Z dworca Wileńskiego wyru
szyły dziś częściowo pociągi pod 
miejskie oraz wszystkie daleko
bieżne. J- ^ 

Całkowite przywrócenie mchu 
osobowego nlstąplć ma mniej' 
więcej od poniedziałku. 

i Ir "I "•• ' 
Po ptzeiocie 

nad biegunem 
Amundsen 

u/ylądou/ał na Alasce 
NOWY JOJfC 15. 5. Z Nonie 

na Alasce donoszą, źe sterowlec 
Amundsena „Horge", o którego 
losie przez c a ^ , dzień wczoraj
szy nic , nie siedziano, przybył 
tam późnym Mjeczorein. Szczegó 
łów na razie b«fek. 

P n y katdel grupie in-'(1u|a 
się pmttmmtanyicl, kttnr o-
mawiaia Mccegoły likwidacji. 

Oddziały dywizji poznańsklel, 

stolace w okolicach Utraty, f6» 
wntet sa porządkowane. , 

Dziś nigdzie walk hit ule pro
wadzono. 

General Sikorski 
wraz z całym korpusem 

oddał się do dyspozycyj 
Marszałka Piłsudskiego 
WARSZAWA. 15. V. 

W ciągu nocy I przedpołudnia 
dz: 'mm sztab generalny o-
rzvmat dalszy szereg nowych 

meldunków o zgłoszeniach do 
akcji Marszałka Piłsudskiego co
raz to nowych garnizonów I od
działów. 

Największa sensacją Jest tele
foniczne zgłoszenie gen. Włady
sława Sikorskiego, dowódcy 
DOK Lwów. 

Gen. Sikorski natychmiast po 
otrzymaniu wiadomości o opano 
wanhi przez Marszałka Piłsud
skiego Belwederu, telefonicznie 
zgłosił meldunek do sztaba gene-

naiwazniejszem zadaniem: powie
rzonego mu okręgu jest pHne ba
czenie na gTatiice wschodnie. 

Dyktatura Marsziłka Piłsudskiego 
nad moralnością I prawością 

rządów w Polsce 
Sensacyjna opinia posła belgijskiego w Warszawie 

Poseł Mrtttk! w Warszawie, 
p. d'Escallles, wyraził się wczo
raj wieczór na wiadomość" o z wy 
elęstwle, oditleslonetn pciez Mar 
szalka Piłsudskiego, że 

.Mstorja ma przykłady rewo-
lucyj, dokonywanych w Imte naj
rozmaitszych haseł: walki o sła
wę, o religjf, o rasą, o wyznanie, 
o wtadw Masom l t. d. Po raz 
pkrwszy hktorja jest świadkiem 
rewolucji o twydmttwo moralne! 
Rewolucji tej dokonał Marszalek 
Piłsudski! Odniósł gwyckstwo". 

N« fle obrrytMwych objawów 
frymarkl, szalbierstw partyjnych, 

ralnepo w Warstawte o Sytuacji 
w Małopolsce Wschodniej I tfr-
komunlkował, tt DOK Lw|ftw 
oddaje się do dyspozycji Mhr-
szall.. rilsndskiego. 

LWÓW. 1SJ, Postowi Jewtcy 
w ciągu nocy dzisiejszej odwie
dził! gen, Sikorskiego, którego 
zapytywali o stanowisko t>.O.K. 
Lwów wobec konfliktu pomiędzy 
Marszatk'em Piłsudskim a rzą
dem Witosa. J Z wyjątkiem Sowietów 

Qen. Sikorski wskarywat. Mn _ „ « . , _ .. »< 

Siedziby I 
dyP,omatycz„e 
podczas dwudniowych 

walk 

Narady Marszałka Piłsudskiego 
z Marszałkiem Ratajem 

w sprawie powołania Rządu 
uczciwych ludzi 

WARSZAWA, 15. V. 
Oodz. 10-ta. Konferencja P 

V- -.załka Piłsudskiego z ". Mar 
szałkiem Ratajem dotychczas 
nu ukończona. 

Tematem narady Jest utworze 
ni. rządu, który p. Marszałek 
P;>h> fila wykonujący czvnnoś 
ci prezydenta Rzeczpospolitej, 
powoła w najbliższych godzi
na ~h. 

Oodz. 10 m. 30. 
Bezpośrednio po •wyjeździe p. 

Marszałka Piłsudskiego z Sejmu, 
rozeszła się wiadomość, że na 
czele tworzącego się Rządu sta
nie pos. prof. Politechniki, Bartel, 
b. minister kolei z Klubu Pracy. 

Według propozycji, ztrłosz,onej 
przez przedstawicieli P.P.S., w 
gabinecie nie mają być reprezen-
f . ane kluby: Związek Ludowo-
Na rodowy i N. P R. 

P. Marszałek Rataj, jako peł
niący czynności prezydenta Rze 
czypospolitej, zarządził wezwa
nie do siebie pp. Al. Skrzyńskie
go oraz posłów Chaclńskiego. Ro 
mocklego (Ch. I").), Zlemlęckiego 
I Niedziałkowskiego (PPS.). 

Rząd utworzyć się mający wy 

znaczy w przeciągu 2-itfgpdnł 
termin Zgromadzenia Narodowe
go, 

Marszałek Rataj po powrocie 
z Wilanowa zaprosił do siebie o 
wczesnych godainach rannych 
tych przewódców klubowych i 
posłów, z którymi mógł się sko
munikować. W ten sposób od
był konferencje z p. wicemarszał 
kiem Dębclfim, z komisarzem ko
lei pos. Bardem, prezesem klubu 
P.P.S. pos. Nledziafkowskim i z 
pos, NicJbalsklm (Piast). 

O godz. 6.15 rano p. Marsza
łek przyjął przedstawicieli pra
sy. którym podał do wiadomości 
swój -dział w zakończeniu kon
fliktu. Sprawozdanie o tem po
dajemy na stronicy II-ej, 

O godz. 8.30 przybył do Sej
mu p. Marszałek Piłsudski z to
warzyszącym Mu adiutantem, 
nor. Galińskim 1 dotychczas (g. 
9.30) odbywa konferencję z p. 
Marszałkiem Ratajem. Po cłtwl 
II za p. Marszałkiem Piłsudskim 
przybyli do gmachu Sejmu szef 
służby łączności ppłk. Ulrich I 
•"'• Bolesław Wieniawa-Długo-
szowskl 

Wola Marszałka Piłsudskiego 
zwalczy i zapanuje nad rozbieżnościami 

KLUBÓW SE/MOWYCH 
WARSZAWA, 15. V. 

Oodz. !. W tej chwili skonczy-

Z tragicznych dni Warszawy 

pazerne na ok.a Trzech Krzyży, 

ły się w Sejmie obrady wszyst
kich klubów 1 ugrupowań lewi
cowych. 

Powzięto jednomyślna uchwa
łę, te wszystkie te kluby prze
ciwstawiają się koncepcji t. iw. 
Rządu .Jedności narodowej* 
znaczy, te nie godzą się 

wszystkie państwa 
wywiesiły swoje ilagl 
W dago dwu dnł walk, focm-

cych s!ę na triłcach Warszawy, 
wszystkie dyplomatyczne i konsu 
lamę przedstawtoiełstwm państw 
obcych, w przeważnej czeisci znaj 
durtoe sto w daldnicy ijagro*©-

1 chronione były przez swoje 
igl. wywieszone se saezytow 

domów, 
JedynlB poselstwo aowte 

ckie, znajdujące się przy uł. Po
znańskiej nr. 15, flagi nie wywie 
siło. natomiast przez oba dni o-
kna parterowe budynku sowie
ckiego zasłonięte były ©dennica
mi drewnianemi, niektóre zai sza 
faml 

M. S. Z. / kontakt 
z zagranicą 

WARSZAWA, 15. V. 
Ministerstwo spraw zagranJcz 

nych objęte przez ministra Knol-
la, funkcjonuje bit przerwy, 

Postawa poselstw zagranicz
nych jest wyczekująca: Posłowie 
stale informują się o sytuacji w 
mm. spraw zagranicznych, 

Rządy państw ościennych ocze 
kują na wiadomości ze swych po 
selstw w Warszawie. 

Poselstwo greckie (Al. Ujat 
dowsk'e 49) prosiło telefonicznie 
w dniu wczorajszym o zdjęcie 
posterunku wojskowego t przed 
gmachu poselstwa, 

Ministerstwa 
pracują 

WARSZAWA, 15. V. 
W ministerstwie kolei urzędo

wanie w dniu dzisiejszym odby
wało się częściowo, gdy* nie 
wszyscy ursędnicy zjawili się w 
biurze. 

Komisant riądowy nie Jest do 
tychczas mianowany, nastąpi to 
w najbliższym czasie. W gmachu 
obecny jest oficer z oddziałem 

1Q żołnierzy. 
na i Ministerstwo pracy czynne by 

zentowana prawica, 
Marszałek Piłsudski w najbllz 

szej chwili poweźmie w tej spra 
wie stanowczą 1 ostateczna de
cyzję, która rozstrzygnie nieod
wołalnie t n n n f lllttr 
rządu. 

sprawę [ utworzenia 

Rząd, w którym byłaby repre- j ło w dniu dzisiejszym całkowi
cie. 

Ministerstwo skarbu dzisiaj u-
rzedowało normalnie. 

Ministerstwo przemysłu I han
dlu dzisiaj było czynne, urzędni
cy byli na stanowiskach, komi
sarz ma być mianowany. 

Ministerstwo retorm rolnych 
czynne od wczoraj rana. Wszy
scy urzędnicy są obecni. Kiero
wnictwo objął jako komisarz p. 
Bi -'"uszewskl. 

Ministerstwo robót publicz
nych urzędowało. 

Ministerstwo rolnictwa dzisiaj 
urzędowało. Kierownikiem po
został p. wicem, Raczyński. 

| • — — — • 
WARSZAWA, 15. V. 

Oen. Konarzewski objął dziś 
z powroł*"« urzędowanie Jako wl 
ceminlster spraw wojskowy 1 
szet admtnlstrae" IŁ 

cygaństw I sztuczek parlatnentar 
nych, jak!ch mistrzem był zawsze 
p. Wito* I system partylnego 
sprawowania rządów, — czyn 
iakiego dokonał w środę 12 b.m. 
o godzinie 5 po południu na mo
ście Poniatowskiego Marszalek 
Piłsudski, jest przejawem dążen'a 
ażeby w społeczeństwie zapano
wała zasada uczciwości politycz
nej. U 

Z momafitem, kiedy zasada ta 
odniosła zwycięstwo w walkach, 
które kosztowały tyle krwi szla
chetnej po obu stronach — z tym 

momentem Marszałek Piłsudski, 
rzuć'I hasło powrotu do nakazów, 
prawnych, państwem rządzą* 
cych. 

Nastąpiła rezygnacja Prezy* 
den-ta Rzeczypospolitej I dymisi* 
lego rządu Poczuciu legalizmu 
politycznego stało się przez to 
zadość —- państwo wraca donor* " 
mv prawnej. 

Marszałek Piłsudski obejmują 
dyktaturę moralną, która nie do
puści do powrotu dawnych prak
tyk, grożących rozkładem patii 
stwu. 

DOLAR SPADA 
z godziny na godzinę 

WARSZAWA, 15. V. 
Olełda oficjalna dziś nieczyn

na. 
Na giełdzie nieoficjalnej, knrs 

dolara, który wczoraj rano wy
śrubowano do 13.75, % chwilą 
przywrócenia ładu począł gwał
townie spadać. 

O godz. 12.30 w południe dolar 

notowano w obrotach'prywaJ* • 
tnych 10.75 1 to 'tylko w zaoftai 
rowanlu. ' 
' Żadnych 
nie robiono. 

Ole!da berlińska posmttaje w< 
luty polskiej. 

Innych tranzakcjrjl 

Członkowie byłego rządu p. Witosa 
i n t e r n o w a n i w Wilanowie 

B. Prezydent otrzymał 
przepustką dô Spały 

WARSZAWA, 15. V. 
Wszyscy członkowie byłego 

rządu p. Witosa są internowani 
i przebywają w Wilanowie. ' 

Były prezydent Rzeczypospo
litej otrzymał przepustkę, opiewa 
jącą na nazwisko p. Stanisława 
W-idechowsklego, zamieszkałe 
go w Spale. 

Od środy w Spale przebywa 

generałowie 
Zagórski 

I Rozwadowski 
Z wyższych oficerów Internowani 
są w Wilai.owie gen. Rozwadów 
sk!, gen. Wł. Zagórski t pułk. 
Rostworowski. 

Generał Zagórski mocno'zde
nerwowany, wciąż przechadza 
się po podwórzu pałacu. 

»ZQŁOSZOM" 
p. Witosa 

Akf rezygnacji p. Wtareentego 
Witosa. Na arkuszu kancelaryj
nego papieru gospodarz z Wierz
chosławic wypsał ciężką ręką 
słów kilkanaście. Ortografja zno
śna, tylko słowo zgłaszam, naj
wyraźniej 

zgloszom 
napisane. 

p. Wofdechowsta wraz z dziee* 
ml, która jeszcze wczoraj w no
cy nic nie wiedziała o losie swe* 
go męża. 

Oodz. 12 m. 15. 
Były Rząd p. Witosa, znajdują 

cy się dotychczas w Wilanowie, 
jest strzeżony przez oddziały) 
wojskowe, wysłane przez sztaij 
generalny, 

Część członków b. rządu znaj* 
duje się na zupełnej wolności. 

Swobodę ruchów ograniczono 
tylko niektórym członkom b, 
Rządu. 

Sytuacja Internowanych mini 
strów 1 "enerałów wyjaśni $14 
niebawem. 

•Il'11""11" , " " • 
ARESZTOWANIE 

WOJEWODY ŁÓDZKIEGO 
Funkcje pełni starosta 

Remiszewski 
Dowódca O. K. Łódź z ramie* 

nia Marszaflta Piłsudskiego gen. 
Małachowski aresztował woje-" 
wodę I iarowsMego, który trwa! 
w wierności dla rządu Witosa. 

Gen. Małachowski oddał funi 
keje wojewody staroście powlatil 
lód zk'ego p. Remiszewskiemu. 

Komendantem policji na mła* 
sto Łódź został Inspektor Żółtaf 
szek w miejsce śnsp. Rosdio^ 

4 
stóego. 

Z tragicznych dni Warszawy 

.Csoig .Stal", działający po stronie Marszałka Piłsudskłara 
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.i mm 
maja t*m f, 

Zastyga i d 
feypaiia po 

OChotnIkI 

VWA. I5J , 
bfcfa Bf lwt ieni 

ej czelci 
cywilnym 

I balhljoitowl 
ftanewrowcml z Rembertowa, 
ma te howic|!i oddziały równo-
dze^nio dophi civ dwoma kory-
jo.-mni w kle miki! Belwederu I 

, Łsicdłsay się am, razem go u -

Grupa uz.bt ojtmych ochotni
ków w Alejach Ujazdowskich 
stoczyła walie z ostatnim pod
działem, któiw bronił gmach* 
Szkoły Podchfrąlych. Ody od* 
d^i.it ten pojjpt się, ochotnicy • 

uwolnili ai^srtowanych i 
wlizionych 

brzóz wojska! rządowe kilkuna
stu oficerów apodputk. Iloserem 
na czele, któremu oddali się pod 
komendę, I 
• Podpttłk. ifrser poprowadził 
ochotników ni Belweder I u wy 
łofu JJacateli Ipoikał się * batab 

"jonem mancł rowym. i częścią 
pi putku piccjioty. kt<%e masze
rowały poxl Jowództwcm majo
ra Rutlowskilso. 

Belwederu j bronił oddział 10 
•• pułku Iow iekfcsło, który nieba

wem wraz z aowóJcą swoim, ma 
Jorein, musi. Ił s'c poddać. Do 
niewoli ciocia a się takie 

orkiestra tego pułku, 
Jrtńra" pr?\'k'r;-vai.i potem zwy
cięskim oddż Słom w powrocie 
do centrum r ilasta. 

W Belwederze nie zastano p. 
Prejr .depp, (pozostał tvlko szef 
jest'1 knncJaj i cywilnej p. l.crtc. 

• Zapytany pjhez ppnik. Homera, 
:Wzte test fre/edent Wojcie-ij 
ehowskt, odpowiedział p. Lenc, 

' te Prezydent! , 
' wyszedł fłeszo do parku I 

tftzienkowskifgo, skąd odjechał 
po4mem- I 

f '"Oiikatf Marszałka Plłsud-
Bł-ietro, stojące nad Wisłą, wi
działy przez ornetki Prezydenta 
•w otoczeniu 

lająts Belweder 
otocftehtt Prezydenta .stanowili 
cafittoit ł« rctdu ora* kmjthn 
pneyboesny ' • 

ks, prałat Totartawakl, 
którego zresztą rozpoznano sda-
lcktt. 

Jeszcze przed jwejlotem oddtla 
łów wojska do Belwederu pierw 
sze dotarło tam pracujące rta tej 
stronie 

*tttt C«or#on«go frzyfa, 
Ijfńre bardzo dzielnie pod ogniem 
kul pełniło swą sfutbc z l eka 
rzom ^ dr. Arenwaldem i siostra 
Ada Frankówatą. 

Nadkomisarz Łęski 
szefem policji 

politycznej 
f i Kawtcki oii q l 

urtęiO' 
po p. B'e!tck 

WARSZAWA 
Kierownikiem policji 

nej mianowany został na 

Naczelnikiem wydziału 'bezpie 
cieńsi 
sariaclejraMU aYmJi! 

Kawecki. 

i e ł zMu •» m i o t e ł fenie 
leckłtRo1. <a)aii|«itny . ^ H 4 ' i > . 

Oświadczenie marsz. Rataja 
WARSZAWA, 15, V. 

P, Marszalek Rata) o godi. 6 
min. IS rano przedstawicielom 
prasy oznajm'1: 

W plalck 14 maja 1926 r. o g. 
10 wieczorem zgłosili się do mnie 
ks. prałat Tokarzcwskl i mrj. Ma 
ranek, którzy wręczyli ml pi' mo 
p.PrCatydciUa Wojciechu w,sJuegy, 
brzmiące w sposób następujący: 

, /*> • 
Pana MunatiMki Sejmn 

Morleja Rataja 

Prostą Pana Marszalka o przy-
bycit tiieMWtoamie do miejsca 
mego pobytu w Wilanowie dla 
przyjęcia. mego oświadczenia, 
które pragnę zloty f w obecności 
rządu dla zaprzestania dalszego 
przelewu krwi, Prmm tnowodo-
waf natychmiastowe zawieszenie 
Uroni. 

(•) S. Wojciechowski. 
WHam.w, ll.V,-2(ir, 
(ioilz. 1'I.IH. 
(-) Win,entv Witos. 
7e wz-.l^du it,i ostatnie /danie 

Belwecler w godzinę. 
p© iictecsce rządu . 

WARSZAWA, 15.5. 
•Ledwie dojarła do kwatery 

prasowej w komendzie miasta 
pierwsza w ic«ć o wzięciu Bel
wederu — współpracownik „łi \-
pre--Mt Porannego" ruszy! tam, 
<wiezeml śladami krwawej wal
ki, 

Kordony wolskowe puszczają 
;»a okazaiiicuł lenityniacji. 

Przed sztailietami bram? bel-
wederskiej na chodniku leży za
bity koń w kałuży krwi, 

Uchyla sie brama pałacu, — 
wchodzimy na podwórze, na kto
rem 

oboiuia luz pokotem 
przemęczeni żołnierze batałjonu 
manewrowego z Rembertowa, z 
pod komendy mjr. Rutkowskie
go, którv trt pierwszy wtargnął. 

Na dachu powiewa jeszcze bia 
ła flatra. Paląc i zewnątrz nie 
ma śladu kul. W przedsionku 
grona oficerów. 

W pierwszej salce na lewo 
zgaszone światło. W półmroku 
bliżej drzwi widać żołnierza w 
hełmie bojowym, siedzącego w 

Ikunastu osób c>-1 fotelu. M'ęJ/v notranii — kara
bin. To zastanawia. Pytamy; 

— Pilnujecie ko?o4? 
— A niech pan zajriy głębiej, 

tam, na kanapie... 
Warta pozwala wejift. Oczom 

wlKstirm nie chce się wlereycf: 
"W roitu niitno mroku 

pralmuszczen, cywijn^ljnwna|<»ny porfa CSwd-t ńtWmn, 

wilnych, pod|z.ijacyeh powoza
mi ulicą Czerniakowską w kią-
runku Wilanowa. Towarzyszył 
lnu ' 

• odzlat konnei poJleji. 
Za nim sz ł | część pułków pOz-

tJa-f-.-.łe: -i i . 

W e " -

.ICdirai 

ldibf€re • fAnlska 
.MARSZAWA. 15.5. 
d ł codziny ó m. 30 

|)Q poł. gińwfn akcja tocz\ła się 
,w oko],cacłi iłortu 1 >*tn czesr". Lo
tnisko oraz jeren Wyższej Szko-

. ly wojennej fcyly przez cały czas 
p«d silnym Jkniem artylerji Mar
szałka Pitsuf skieijo. 

Qodz. 2 ni 30. Atak wojsk Mar 
Szalka Piłstklskieeo na całej li-
nji. Od siro.iv U^ltoty gęsta ty
raliera pieclpty posnua s;e w 
kierunku lo^ t^ka. Na ulicy Pol -
nej I polu iwy^ciiiowem tyra
liery 21 pp. praż4 Ę\'bi>ni, bez-

woj-ustannym r>tn"em pozycje 
ska rządowego. 

(ioiz. 3-a. Pod silnym krzyżo-
w> m osrniem karabmowm kom
pan ja rządowa poddaje s'e, pod
nosząc ręce do sróry. 

(]odz. 3 m. 1'<. Resztki oddzia
łów brouiącveli lotniska Szybko 
likwiduje od pola wyścigowego 
i ul,cv Polnej 21 pp., od strony 
zaś Ochoty przybyłe stamtąd 
'ć l/"ały 8 p. U?::. 

(iranat u>(e-?vf w leden ? han
garów aer-T%l.rt >\\ j cli na lotm-
.•ku i zapal.1 go. 

ministra kolei w rządzie Witosa. 
Podchodzimy bliżej. P, Cha-

dzyiuk! podnosi głowę I „prze-
c/uwaj.jc" pra«e» gestem bardzo 
zdent-iwowanyin brom MR przed 
wszelka toztnową: 

— Proszę ml, dać święty 
spoldj. 

Oi.rlądamv go wjec tylko. Jak
by na zamówienie robi się świa
tło. Ćicirmy Karnitttr jest mocno 
zakurzony, włoiy" rozczochrane, 
na czole zlcpioye potem, kołnie
rzyk nlemlłosietnlC brudny. 

W tej chwili . 
zbliża «*» ktoś 

te, siada obtik hreszto-

min. 

i nic pyfai-U 
wvane(;o." O 

U , , u ^ « ; " ^ zdenei w 
,ic 

tern, "A; 
sty^/y, 

v pout-
e. a„iediiak t,ik,.cjQŚ'i)\lii, seep-

•r»ovW3dtiJtfmJr '' sl |» ' r » e c i v 
wprost rewełltiajwcli. P . Chą
dzyński prosi. abv zawiadomić, 
, . k o * tiaiezv", zfe jes#'att;teto-

Pre/yaetit z Witosem, kapen-
n e m i N l "MtW«wf H t b l t ^ ^ i i 
oko'o 5 np, optt<ci| BelWeJer i 
T#I<»» iiaTaoowy p a r i dołem w^ -
Ftedł, 

kierując sic na Czerniaków, 
Pos. Chadzvi'i->ki i kierownik 

rol«>l publ. Rvbc/vusLi szli 
CŁIS jakil razem, poczem /decy-
dttwail sifl Vrócić . W drodze po-
wrofucj 

poznano ich J aresztowano. 
l)o eoJA 3 pp. w Belwcder/4 

Pcnow.iEo pr/ekon.inie. iż sytua-
>'ii ti'c Jest bynajmniej bezna-
d/ eina. 

W tym Czasie przed samym 
o l w l e m odbyła się uar»d.u na 
której wlększuścią ui"sow u-
chwalono 

zostać w Belwederze 
i nie opuszczać stolicy przed-
wcrKuie. 

W godzinę potem to „przed-
wotłl t t ie" oparte na^l.toillwyc1 ' 
;"li>rmacincli dowodzących w a 
skaml fadoweml sjeiteralów 

zmieniło sie w „zppóźno". 
Z lotniska, sjdzie stałv potowe 

lo lotu samoloty, urupa przera-
żr"ivc!i oficerów przyniosła 
wle^ć, t e 

sa oskrzydlani 
iada moment bHa oddlijcl, obro-
nn iest beTiia^zieiaa. 

0,lpai'l i " 'dzii ja ucieczki dro-
Hlłł>WH'ir/ną. 

san •)eli"dy, 
ii, c /c i . . . ly „ 

dveitc/,;u 
ui w s / i ii. 

•11 z.v 
i i u n o i . i 
W \ • M i l i U " . 

Mi.mo już si.id.iC, aby Uv.i>-kac 
w dót, ij'!y or/v's/.la w u Mi, h od 
Hi.ny Wi-.lv i tuż od Wilainwa 

oilci -a t]ro,.;a tvt;,'Jcr«iml 
oj-k Ma^z tka p.łsiid-. .. co. '. 
V IMW Pri /\ J< et w \ -/vdt d.-

c z e k a j \>Jli Z aut.ani sz.oii.row i. 
rzekł: \J 

— Nie będę po t r i J i ow , , ! 
aUt . l . . . 

Powiedział to tak spnkoime, 
że /.idileinu u c !>r/» %/lo Ji i nt\ sl 
dziwić s.ij. Ui, !»urt'isid p. l'ru-
/>2v,it n,c pojedz c t UumvC. 

Ale "-łu/tia pałacowa uiź zro
zumiała co s a ś w \ ^ i . W .J/aalto, 
że kilku mhiiMióW 

nerwowo przebiegało pokoje, 
A ii i • ic r / e i w , eK/ t / - ic p,i-
i-1.-t v, -i iwom lik%v. i u ic swó) 
dwiili.iuwy pubjt w Belwede
rze. 

T>w<Vh. c /v trzech ministrów 
/c l , ' / t l i n iwi t przebrać s>e w 
C7\-.,ta biebztie. 

Ni kilka minut przed 
Prei"'d"iit Wtik-iec'-i'\\ >-'' 
o i c / i |i li i i . ih i ' i i tu | l y i ' " ' 
, , i it I !, 

piata 
w ó - i 
• • » ( . . - , , ' 

1 V. , 

-®łśM 

Adjiptant przyboczny Pr^ydenta 
*^por, Adam Sołian 
poisg} w walkach ulicznych 

We Hue lotr/ymanych przez tomów przybocznych Prezyden-
nas iiieuiiijcji, w walkach pod ta Wojciechowskiego, por. Adam 
Beiwidcreif polcsł'jeden z adju- Sołtan. 

imiiwiiii miii i C rnrr"imiifiri r ic iur miriiii iiiianwuniiiiiiiiiiMwiiiiiiinii uiiiniii 

Służba ' BeH^sdwtł ^'betele V' 
szczesjólowo opowiada o> tent, to '"• 
w i t a ł a i,*iyszala w D^aau w j H ' 
czasie dwóch pamiętnych duj. Iiel 

W pokoju'kredausowyjn ol-ok 
jadalni, w chwili edy wćhcJ ' 'nn 
wszyscy kanicrduicuy n'c^\^~ 
nesjo p. Prezsdouta aajęcl sa 
sprzątaniem. 

„Wujna — nie woma, a'e po
rządek w pak "u imiM Iw.'" — o-
świadesa nam wygolon^pokąjo-
wfee. ' "" 

Słu>1ba,myie talarze. W»dać na 
nich śladv h. slcroirmycli dań. 

— Co było na obiad? -— py ta
my. 

Kamerdyner, siary wvca pała
cowy, krzw.i s.;Q "ec i i t tne : 

— Takich „obiadów'', pod sto-
wcm panu mówię, n c poda.v.i-
łem w życiu: 

kiełbasa, kapusta 1 kartofle... 
Piwa nawet nie dla wszysAieh 

starczyło. 
Pahza wędrówka po pustych 

r"koj.,cli P'inv'erd?a tę lufi-ma. 
cję o „chudych" dn'ach w Bel-
vved<srTe. 

Sejm w czasie vva§k uliczpycli 
W czwajtek, 13 hm. po połu

dniu z powodu chwilowego eo-
się na linii otctiia. Kilku posłów I 
senatorów, dziennikarzy, marsza 
tek Rataj i cały personel Sejmu 
znalazł się jak w matni. Trwało 
to aż do wczoraj po południu. 

fnięcia się fcojsk Marszałka P 
sudskiego Jku placowi Trzech 
Krzyży cnjpch sejmowy znała, 1 

Wojskf'rządowe w obradzie sejmowym 
na otjród Frascati, gdzie znajdo
wał s'ę oddział strzelców Pił
sudskiego. Nastąpiła dość rzad-

Przed cdjdziną 4 po poł. w 
tzwartek W bm. na dziedzińcu 
Sejmu pojJwiły się wolska rzą
dowe. Wystąpił naprzeciw ko
mendant straży marszałkowskiej 
i zapytał dpwodzącego oddzia
łem sierżanta, w jakich zamia
rach przvbi'wa i co zamierza. 

Odpow|slź brzmiała, ze od-
Hział pr /yf vwa z polecenia rzą
du. Odd/ i f liczył 50 ludzi z je
dnym karł'-'"om rna^zymwym. 
Wo.hko ręqto następnie park 1 
odrazu 

w ż y ł o oglafł 

ka wymiana strzałów. 
• Na dobre rozpoczęło Sie 'do

piero wczoraj, 14 bm., o 6 rano, 
gdy strzelców wspomógł 21 pułk 
wojsk Marszałka. Pułk dowo
dzony przez majora R., szybko 
zawładnął parkiem I wyparł 
wojska rządowe na ulicę Oórno-
Aiąską, poczem zaczął zajmować 
dziedziniec Sejmu. W czasie 
walk jeden z żołnierzy pad! w 
ogrodzie sejmowym. 

wi dal pełną satysfakcję. 
Akcia majora R. pos/ta nastep 

nie w kierunku ul. Wiejskiej, 
szpitala Uja/.diłwskieco i dopro
wadziła do wzięcia parku Ujaz
dowskiego. 

W czasie oblężenia Sejmu 
wpadło do sali posiedzeń 

kilkanaście kul, tak samo do 
klubów. 

Żywności było mało, dlatego 
wydawano racje. Snano prze
ważnie w hotelu poselskim. 

pen1 i t y cli Tp-»>rfVy 
du'i m\ tak e» ct'o ,,d .kiMiien-

kuit na l.iSItsf. chleba, za-
icl '\ iiiv,.,n\ch przez knt. Mrr-
ti>»ica i t. vlutnek ze sklou Wy 
tz.ału t.i aiatrywaii a na Belttc-
v !•' I-I I'), Raclticek teft 7itw e 
i.t dkica I i«'e P'i/vc••: s!cdzi u 
lanvyv.Ii — 310, ka-- -v iii-zmi.,'-
aej — bl klir., irr\ »/a'n>j —• 94 
ki., cukru — 2f'u ki., cd. itd., a 
dalej pap c o ^ d y Pidto 100. 1 er-
\or ISO, Maden 100. • 

Rachunek ten tms. datę kapi 
h ii. 14.5 102t, r. 
Dhiższa rozirowa ze 4u>bą do

starcza wielu cickanych inio-r-
| [ , . - , \ i. 

We czwartek wiec "knt i ",nd' 
"> v. iec'1'rem s!>;,,iano liwałtow-
ua, prau le 

krzykliwa rozmowę, 
na córze, w pol,o,u Pic /sdcnta 
We -jechow skieffo. 

Oliecni byli: Prezydent Woj. 
'^•'bow^ki, prunier Wincenryt* 

v' "iuis i sądząc i opisu służby. 
,• rerał Sus/w ń-ki. 

Ten rwijmi przedkładał Pre-
•\ demowi 
l.autecznoji poiltecła rokewart 

- " lars-alk^m ['if."!sUm I ' r -
•< lent milczał. Witos chod/ił 
po pokoiu z. rek ima w k'cs/e-
n i.h i wciąż przci\\\at ffcueiah' 
wi. 

Stówo „Poznań" padało raz 
> taz, 

tego pisma, proponujące j . a w | e . 
szenie broni, zwr«'>vitern su; do 
p. Marszałka Piłsudski"'--!. 

Marszałek Piłsudski pr/ym<kt 
wydać ze sw-i strony h.o^i , . ł 

miast potrzebne zarząd/i,i>i.J. _ 
zmierzajice do w»lrzyni,,n,a',ik. 
Cji b o i n w e j . 

Zgodnie z życzeniem p. I>rc. 
zydenta Wolcicćhowdvet:o, WIĄ, 
łeitt jiie o g, 12-ej w nocy do Ui . 
UnoWu, miejsca pobytu Prezy. , 
denta Rzeczypospllitei I Rządu. 
I am otrzymałem nastumiuce 0'-
sina: 

1) 

1'anu Mar-.£ttlkfi Scinm 
Mnei<-ia Rntnta. 

Wobec \vyt\VL>ni>n<i ,%\iu/i,jl 
tmtcmo;-ll\vliii'ii'ci mi •tprcin-f.runtt 
iirzrdii Prczyibnta Rzeczvpn\pr 
litej w ?i!i>d"ie ze zlutona prz*-
zc ntnir pizv^iezi>. zrzekam *le 
'••"o nr z-(>II / zzorlne z art. f) 
h,»i>;tvtii'ji przikazuje Panu Mnr 
•<-«'/i'<nri S"jn,it uprawnienia 
Prez^ibiiUi ltvezvpnip-iiitcj. 

| Jutip- ••• v<< •'•'iir^nm prnihą 
' n (>vmhip dofrrttcztuinweeo rzą
du. 

\X'ilm'nv, tt maja pm r. 
(•} h, WtijukcIuwM, 

2} 
I)Q Pana 

Pr, *"(.'(71 tU KzeCZYPOWOlitcj 
Mtńehzem zgłaszam dymisz 

<•(''< Co n.ulu. 
(-) \Cinc-nty Witos, 

W Hun--w, 14.V. V>2h r. 
A) 

Prutckuł 
i posiedzenia Rady Ministrów 
odbMezo w Wilanówie 'dnia I ł%, 
maja H<2& r. w obecn«,ścl p. Pre

zydenta Rzplitel , 
Pocza»ck o codz. 5 ni. 30 pp. 
1'ait Pre/.yjcul Rzplacj z.>ża-

d.ii >.J Rady Mitustró,v oJV(,\\ c-
d, i na pytanie. czv w zw>a/.Mt 
Ł s\ ta u |.\ w \ t \ \ | n / " ną /ajei. aa 
•>i.c;cy ia'/c/. W(-) '.,a P,ł .-uecka-

1 to i sjri,; -\CĄ w d I-./vm ciacu 
1 a/ewi \ t i winni in.iio\v.\, nale, 
| / v prowadź-ć dalej walkę, czy 

t j zanJ^ciiać. , ' 
I R-.ca miinitrów. jednnmy<iir'e 
uznaj te, że prze IłiPatue w „hu 
w tych w&i"U'di.icb doprawfedzl 
J'1 vv,ojliy m-cd/y poszcze^oine-
mi ifłlebii.-crii Rzeczypospolitej, 

zncitt j .^ t użycie c.iłi-
dU obrniw Kran c 
lila (aką zacr ,/•<• 

>\ eh, /..• v t/N/ele nie/.bcdtieia 
i ias[ w v-( -.a p.ijis.wa iiatin c-
^ae ru.'d/i. In. dz.el ILCCO narid 
'ora / wojska n.i dwa wn>;ic ol o-
zv, pus.aiiuW ,.'a, że wobec taco 
,>r/cr.>, ,. e d d v - j Walki j .s t ui 
k . l / L l U i _ | | W l l i . 

W pr7ekonapiti, i e nowemu 
>/ i,', . | 1 ino /j ,, l.. >. . .,, /, pro 
/ad dć to z • lin-e. Rada M ; " -
tiów uchwaliła z/losić swą dy-

j - 7 \ ' ! i ' s p r l -
/ ' -HIMPU (.\\ rtł 

ż.cuia tir/cJu Prc 

Frcnt w Ale?!!cti Ujazdowskich 
m:2l wzięciem Belwederu 

O J/ . 3 po j.ałcdaiii. Bitaa 

W dalszych pokoiach Belwd'" 
ni porządek pannic wzorowy 
W iednym tylko „operac\ invm", 
i-1 'ie urzędów af w czasie boin 
Ton tŻA/^n t tnwr^ l , ; j zp ĘTtnt^ppp, 
strach spoirzeć. Otjry/ków pa-
oferosmyych całe stosy, na sto
lach, na oknach, na 
wspaniałym perskim dywanie, 

Policja poznańska, pomersfea 1 Śląska 
w Wirszswie 

policyjnych na Cle 

MarszPiłsudsklpotacUrespektowaCSeJm 
Do kuluŁrów zaczęli się tlo-

. t zyć żołn 
sce Mars 
lofnierzv 
ctm. Jedc 
przewlec 
1 karablil 

f rze . Przybył na miej 
lek Rataj 1 wezwał 

Ido opuszczenia ama-
z podoficcrów-Kaz->ł 

Ba oetodf 
gmach. O 
«naior R.,j 

kuluary. 
i ż - ł t c e " 

przez 

sklcgo ł Polakiewicza oświad
czył, te Sejm opuści, o Ile na to 
pozwolą dz t uda wojenne. 

Sprawa h na tern nie została 
ztfou-'' i- *1 Ts/ałek Sejmu 
. iv i i e 

•* * ' ,-.»ds' ' łefo 

Około północy dnja wczoraj-
s. eto prz\były do Warszawy 
oddziały policji 7. Poznania, Po-
iiiotza f Górnego Sląika w ilości 
4M0 osób. 

Oddzk.ły zakwaterowano w 

koszarach 
| d . - i . 

Wo*1 . spokoju nanuiaccsro na 
mieście oJd/iały te nie bvłv ttż> 
te do siuż.bv i w ciągu nocy dzi-
.i \7ej 7O,M p n odrstanc na pi o 
W.PC.IC w ni, , ) i ; e Wa-szawy. 

Bezpieczeństwo stolicy 
w silnym reku 

i: 
wobe,? 

• -arz rządu 
; ren. bklaut, 
ai poza v ni v 
v' > k..r,i c ' 

a, ^^v u !„au 

itia m. War-
-ki Wydal 

ni roz-, 

1 . i . 

Rozkaz czyi., k am 
1 Cu ra-nKśaie i 
' s/eikk fo ro i \ , at /. 
e, rń*ii.*iuaUie puk 

••'",: U •od'c'>-y d ż , 
z.,aiivS/vk itlicznycll. 

\ \ \ n ' s / i n i v przez Nowy 
^v\ a l , d ą ż ą c W k . e r U a k u hll j 
bo! .we!. 

Caią te dio-,c neżna podz.el ć 
na trzy stiefy. 

Sn eta p e . v s / a ro7c'aira się 
7d ś ióÓTeśca do rorat Nowetro 
M»- ata t placu Trzech Krz\zy 
Na 

stopniach kościoła 
spoc/swa k,lkad'ies'at o ób w 
rantastyc/nych pozach. U wylo
tu placu "1 rzeelt Krz\żv i lirac-
a'ej grupa lud'i okiąż>ia czok 
cotowy do boju. 

Podchodź my do strefy dru-
"iej rta ró? Alei U'a?Jov\=I, cli i 
przvstaicmv przed cukiernią p. 
Oal.ńSkictro. 'I"u kilka osób wv-
' era.iących w stropę Iną nirn.a. 
s-ztaclietv okalające cuk ence — 
połamane, 

W miarę daWeoro peuwania 
są naprzód widz mv zerwane 
druty tramwajowe. szvbv wybi
te, podpuszczane rolety. Stąpa 
iny po cliodn ku pokrytym 

grubą warstwa tłuczonego 
szklą. 

Podchodzimy d > trzecie] 
fv —• róg Matejki. Przed 
!UŻ 

u e-ze w otoczeiru 
; i / i ' H - / / a j : < ' i c ; Kt-^i dzi , - . ; ' • 

szuwsWci. 
C/.e<ć ici tt\Jt\ia się m >c"1 

vv sttong stiżalów. M.v.dzv v*u-
, ł pp _ n e t|in. ijrv — tt.Jz <hV' 
kilku eani- -/ . 'e/a w eh ni 
z,cmi i di /cm ac\Łh. N.e snMt 
zapewi-e diaitą noc, wiec mano 
aw'/dn kol — \ w r ,/vsuną. 

N CL ii ît Paa Bóec Mr/iżel », 
Na'c'e, 

/,. ; .'•..' /(/ s/r zwiększa 
- trwa to lc ni " 

icą.ija se- v..i.-
— P ./y.-ju na 

\yzxta! 
(iaw cdź rw'e r 

rze i oi „ r -i\,o w -
napróż io <,;r,, 'ki 

•t r K /cm roz-» 
• e ' • / \ k : 
.\ z. i,\.v.jsk'tej 

"przód, źolnie-
strzvmutą ją 
ro/^'-zelan'a. 

da t, n<p(tnip1;n 
c , i , i ,..fi 
\ ś,i ,L-; \ 

barykady, 
' imane e 

z vlonyv.Ii. 

stre-
nami 

i 

jesz -/e kilka minut jazgot l>a-
:ah,uó,\ inis / i . i io .wji . aż oto 

zbliża s/c i co.hr, 
posuwający się w btroiiy Be1 '.!-
dertt. 

Odv to ejawiedź i'i'7ata, n'" 
ft-str/\ip-.ć ią 1 \ I , co •' 
stwem Cli'- " ' y pj h d > -'o ' '*• 
a wśród n'ch i m' • • '- ' "T ;" 
wszvst'.o to r/1'dto «e c 1 " ' ' J 
i wśrój entu/i .sl^czm ,h i '../*'• 
ków na eze>!ć Mar-z.dka 

zaezrnala pełu."*., 
•Ie s'7, nosituaiący - e ta ', 

t " - u.ula cześć \'.o i ' ^ ' i 
1 i oz, " "d i rum cków. B-" ' 
h\\ \ l.ił po dnodze 

pi 't.tnanc e ilazkl 
• •• iv iiwił naprzód »Ł 

' . Lai... 

http://si.id.iC
http://Wi-.lv
http://sz.oii.row
http://lanvyv.Ii
file:///Cinc-nty
file:///yzxta
http://vlonyv.Ii


mnh !*»« f, 

godzin po tamte! strome linii bojowej 
WARSZAWA, 15.5. 

v i naszego pls-
.,, przez cała do

nn rftai-Iował «>k* w dziel 
,HI ,fnioi chwili by 
,ir(u-ii walk. w ta-

swoje wra-

13 b, m. około 

kartb! 

Omach ministerstwa łpww; woj
skowych pozbawiony wistyst-
klch szyb. Mnyąh poważniej
szych uszkodzeń nie widać, uiyt 
bombardowano KO Z dejał od 
strony przeciwnej. Domy pry* 
watne posiekane Kęsto kulami. 
Ulica zasypana tynkiem I faląss-
kanil. sintcanemi r. drzew. W kil 
Ku miclscach zerwano 

przewodniki tramwajowe 
zwisają ku ziemi. Stwtconc ze 
slupów lampy elektryczne leża 
p r ' v IrotMarach. 

U wvl«U» w Al Ujazdowskie 
>o nim strojiacli ulicy okopy, na 
nich jacvs ^>il"!i-i/.c. 

Nie pus/e/,ua dalek zawracam 
w . . . j'przez. Służew ską wclto-

'•ywa. ktrtra nu tym 
k i enem walk nic-

•heli, liii »l. Nowo-

ci przez prtf, jakby 
ni ęazowej, 

bucha gaz, 
ia"c1niaiiic pizikrą wonią cała. 

icc. Nanprost — maty okop, 
/. klóreyo liNiulczycy ra/ili z 

rabi-nu n\(s.'\ noweco „kobzo 
wi.mkę". W pol>ti>u Mokotow-

c/e d takie okopy. Pr/.y 

kałuża ulezą krzepłej Jeszcze 
krwi, 

a tuż obok czapka strzelecka. 
Obok ostrzelanego straszliwie 

narożnika, w którym mieści sic 
cukiernia Kozłowskiego, skrę
cam w dół Mokotowska, lecz już, 
u zbieent Kruczej muszę zawra
cać, c.d\ż. od pi. Trzech Krzy
żów 

dolatują odgłosy strzelaniny 
i patrol żołnierzy 57 p. p. wzbra
nia przelśeia. 

Ffiw slą udał Polsce 
\woJzwoda nie udał się 

Lwowowi 
rioiowe manifestacle -
'fątkowy 1 cenzira prewencyjna 

Wracam do siebie n 

skujfo ode 
miecie 

s ś "J\.| \\ l 
W iCsć O zdubWlU 

Marsza'ka Pihml-
,a belwederu w 

t.buchla żywloło-
:ia. 
lateiro miasta wylc-

r?cci,ii:.i; »c w !, in
ni z (.krzykami 

M ifs/atka i .mmi. X l i l i a ' 

e / e r h "inifrstacyj. które miały 
pr^in^T s-nkmnv i poważny, u-
zńał za w 'kajane og!o,sić stan 
vvviatkr>wv. 

Czvn p. Garapicha całe miasto 
trakttiie ia''o oburzającą prowo
kację, tjdyż me zaszedł żaden 
faki, któryby upoważniał woje
wodę i.ln teco kroku. 

Od d/iś tana woiewoda wpro-
8,i l/d cenzurę prewencyjną. 

Kbtfec straJSfu generalnego 
PP1 i zjtfiązkl zawodowe wezwały do podjęcia 

1 pracy 
w K P S Z \ W \ . 15.5. [przerwać straik powszechny z 

Wart;/, \' ski i-1-1 ;..v. \ Kenii-' Jn.eni dzis .eis / \ . i od rana. 
it rohutin./ | ' 1' 1' s. ,,.,!„ j wvzo j Identyczna uchwałę powzięta 
n p. z'ivi i i|-ecz. - ni i s 'ed/i .- 'Wars/iw ska ls..d.i Związków /a-

* cni p.-si -w i.jiio i w odi.w \ J i . 

c 
Borna 

whwsz \WA 

I t r ó zemsta powietrzna 
rzuco-n z aersjfartu na ul tę Ciepłą 

Bomba przebita dacii domu i 
!ei'-- iuwata irtics/kame lakóba 

.aibnia, zamieszkałego na trze-
a ni piel r/e. 

W mieszkaniu nie było nikoco 
skutek c/eifu oliar w lnd/iacli 

iCtlU. 

BEPI IN. 11 ?• 

>ras:i aiemiecfea 
Bia-.oMiiie stosunków w 

i
j * j h'H , , i v \ a p o -

tfuJz . e w ivi\\o-
.Marsz.nka Fi) i J-
za", ze Marszakk 

. f iZ\ 1 p .parciem r/ą 
4 ," , k'Jvż orientacja 

ois&e 
7 Hiem 

ca pak-' 
u "A cnwa 'c*i za pt>K"jem 
tan i , podczas ijdy prafti 

' ui i> z R->sj4 . 
| Onran centrum „Oermanja" 
'wyraża nadzieie, że po tym kry
zy s.e nastąpi w Polsce radykal
ne uzdrowienie stosunków, 

Kuchnia " o Iowa 
«*«»»*«.-» 

1H 

i V \r^i « .y'.*i»-

( na Now>m Zjeździe 

srdy o-

<lad za 
t karabl-

a K0siy« 
kową, Zannda clemnoś<i iiipołna 
I lupettia cisza. Krąłą najfanla-
stycznlejsza plotki, których 
sprawdzić nie mam sposobu. 

Noc spędtam w „królestwie" 
Witosa 

Była (rodzina 5.45 ran 
budził umie 

straszliwy huki 
Or/mlaty armaty. W 
niemi odezwał się terke 
nów ma szynowych. 

Jestem w punkcie! nblętym 
u alką. Na całej ulicv Koszyko
wej pusto, (ki czasu do czasu 
tylko pod (łomami |)rrebietraia 
szybko ludzie, usiluifcjl i»iz,c'do-
stać się 

do hal po zakupy. 
Przeprawa im lx /pięcia 
ze s/,c/vtów domów' n 
u przecięcia 
łotr/y od ś\\ 
wy z. rewolwerów ule 

i, <r<ivz 
rożnycli 

Lwowskie) jacyś 
u r;t/ n bfz przer-

ty lko 

jących nad potem Mokotów-
sklem granatów, nie Jest tak i t ra 
siny, jak ten 

*krttkl tna«k r«wrtw«rtir, 
wymierzonych * okrycia w 
przecliodnlą. 

Zdbnerwowanle powlcksia tu 
pclu<- brak chleba I nagły brak 
wody w wodociągach, która do
piero około południa pocięła 
słabo wydobywać sio i kranów 
parterowych. 

Około jrodz. .1 pp. wzmaga sle 
huk armat I karabinów maszyno 
w vch w -.tronlą pola Mokotow-
skleuo. Korzystając i 

chwilowego zaprzestania 
M - » , I | Ó W rewolweiowych, prze
kradam ste do ul, Poznańklej I 
dalei juz spokojnie przez Al. Jero 
zolimsklc docieram na Nowy 
J>\viat, klóreeo przez 36 godzin 
nu wid/jytem. 

Tu już dochodzi mnie wiado-
"i, że żołnierze," usadowlw-

/.otuier/A-i mężczwn cywilnych, | szy yc z karabinem 
ale nawet I koblcljy. 

Co chwila też /...le/dh^ tu satii-
ta.ka i zabiera rannych do szpi
tala. 

Na bale pada bomba, rzucona 
i .samo!..tu i rani d osobk-, 

maszyn o-

Okropiw łoskut d/lai i pęka- ef\imy udział. 

v\ vm na gmachu Architektury, 
zmusili 

zbrodnicze rewolwer* do 
milczenia 

i aresztowali cała rodzinę, która 
w zbrodniczej tej akcji brała 

Karabin maszynowy na nozycii 

Komuailcat sztaba generalnego 
Warszawa, 15 maja, g. SAO. 

Pm I 'r-/vUent Kzectypospo-
lltej zrzekł bh władzy na rzecz 
Mars/alka 1'iłstidskiegO I uznał 
i;o za ie.ii nic Kodacco i powoła
nego do rzad/eiiia l'ol«ka. 

Kzad Wiioia został rozwią
zany. 

Marszałek Piłsudski wraz t 
M-łrs/ałUets! Katajum pracuUt 
nad •-.". icni nowego Rzą

du, złożonego z ludzi uczciwych 
i godnych władzy. 

Walki zaprzestano. 
Oddziały po uporządkowaniu 

hedn odesłano transportami 
do swych garnizonów. 

Marszałek Piłsudski nakazuje 
zachować spokój I godność wza-
«c*ii'in wolska. 

S/vf Sztabu Generalnego 
Ihirckardt-BukacM 

! gen. bryg. 

j / . i a 

A V -

Poeiic dla uciestnikiw i oliar 
krwawych wydarzefi 

DzleSns warszawianki poc;ehoc!z'.ły pod samą lln]ę 
strzzlbłi ze siiclanMą herbaty dla żołnierzy 

W walkach na ulicach War
szawy tre.aly zasieiiy ziotniciz\ 
w ogniu iroJ/.II.urn liez wvichnie 
nia i żywności. Widok len pubu 
dzil do czvnu parne warszaw
skie, które zurbanizowały iu '- °~ 
ueifdaj zawiązek „Komitetu o-
bywatelskiCKO doraźnej pomocy 
żebnerzowi" w a h i dijstarcza-
nia im zvwiio<ci, kawy, lici baty, 
papieiosów itp. 

Niektóre z pań, naprawdę pod 
sT.idem kul dochudz.lv do. 1 aj 
walczących, aby u ręczyć żolme 
rzom trochę chleba, wędl.n i go
rącej herbaty. 

Zbierano naprędce dary, skąd 
się dato. z domów pływalnych i 
ze sklepów, 

Komitet funkcjonujcjipd prze-
wodtretwem pań dr. A ^ & w i t a 
skiej i (Zofji Makows 

pad Orzędzińskiej, Pa-
icj. Podgórskiej, Sta
wi, Weiflewskiej, ,Wosz-

CZV i l s k i f j . 
Konntei rozszerzy znacznie 

s\\-',j skład osobowy, powolu-
wc niż dzisiaj szereg działaczy 
hi akcji. 

Rozszerzony tez ma być cel 
'.•a.i.lelu na pn.iioC dla ofiar 
,i wuw \ . li wv j.irzeń. 

P/is ' , j odbędzie się również 
'.•"tka r"i '..r/na funduszów w 

e-.t 'we.', oraz claró.w w naturze. 
-' -;/e»;.')liiie potrzebne są chleb, 
".•'si1, cukuT, cvtrynv, czekola
da itp., papierosy i zapałki. 

Wezwanie Komitetu nlewątpli 
w '•(• spotka się z naiiroretszem 
nonarciem obywateli, solidary
zuj K\>ch sie z liumaiiitarucml ce 
Idini Komitetu, 

Nety społeczne Mokotowa, Czernlakowa 
1 Slelc 

uzbroiły się w czasie odwrotu wo]sk rządowych 
Pollcfa poszukuj ukrytych karabinów maszynowych 

I granat6w 
WARSZAWA, 15.5. 

W zamieszaniu jakie panowa
ło podwai odwrotu w o j * rzą
dowych, męty społeczne w ' C K * 
nlakovl«, Stolcach I Motetowi* 
zdołały uzbrott sle w karabiny, 

granaty, a oirwel k»r«W«y, m*. 
wynowę, 

Broń t« Witała pocliowatif. 
Polłcj* p r a y s ^ ^ e obecoto d i 
poszukiwań, , „ . ,., ,ltm * 
nr T Tri.iiiitii.wiTi.wini w i ani—wintu T':I ; JIUMIM I 

W pogotowiu.'., 

PtacAwka 7-«o wirku nhnów t kaniMnem mtmrtKmrm, oto«(<mra nt me« 
ście 1'oraatowsktcBO i vkk-i<wa»iyiu nfc W m w t . , , 

Walki na ul. Myśliwieckiej 
i Górnośląskie] 

Wiele domów uszkodzonych w czasii 
walk 

* 

WARSZAWA, 15.5. 
Walki na odcinku ulicy Myśli

wieckiej i Górnośląskiej trwały 
wczoraj od Koda,. 4 rano do W 
przed południem. 

Od strony ulicy Puławskiej 
uadciąenęły ku Myśliwieckiej i 
kom pan je 10 p.p. Byli to prze
ważnie rekruci zaprzysiężeni kM-
ka dni temu. 

Przed wymarszem do Warsza
wy mówiono im podobno, że idą 
na ćwiczenia. Naboje dostali do
piero na szóstym posterunku pod 
Warszawą. 

Kompanie te dysponowały czte 
rema karabinami maszynowymi. 

Ogień karabinów ręcznych, i 
maszynowych zaostrzył się 
szczególnie w godztaiach poran
nych, kiedy na terenie parku sej
mowego pokazały się oddziały 
wojsk Marsz. Piłsudskiego. 

Po zadętej walce, około 30 
żołnierzy ukryło sie w bramie 

domu nr. 18 pray ul. Oórtotlas-
klej, reszta nłe wytrzyrnała na
poru l cofnęła sle ku uMćy MylH 
wleckiej. 

Ulica Oóroolląska a t do ^r<« 
tu Myśliwieckiej, stała niemal do 
Kodziny 4 po południu p6Vl o-
gnlcm oddziałów rządowych, 
które ulokowały się na posesj 
szpitala Ujazdowskłegio. 

Zarówno* oddział w bramie 
domu nr. 18 przy ulicy Qórno« 
śląskiej,-lak i oddziały w pose
sjach bdcznych szpitala poddały 
się wojskom Mar-sz, Piłsudskie
go. 

• 
Domy przylegające na tym od 

cinku do parku sejmowego, maj* 
liczne ślady kul. Elewacja fron« 
rowa tych domów przedstawia 
obraz zniszczenia. 

Kule wyrządziły te ł szkody 
w mieszkaniach/ na szczęście nie 
raniąc nikogo. 

Co przeżywali 
mieszkańcy kolonji urzędniczej 

im. Staszica 
WARSZAWA, 15.5. i Mieszkańcy kolonji pakują ma 

O Rodzinie 6 rano zaalarmo-lnatki i ukrywają się w piwni-
waty wczoraj wystrzały armat-Tcach. s 
nie mieszkańców kolonji Staszi
ca. 

Odezwała się baterja, ustawlo 
na nocą obok oficerskiej szkoły 
inżynierskiej. 

Wkrótce potem zasrra!v kara
biny maszynowe. 

Na lotnisku warczą motory 
aeroplanowe. 

Około Kodz. 11 przed poł. roz
chodzą się poiiłoski, że za chwilę 
ma się rozpocząć decydujący a-
tak na pole Mokotowskie. Rrze-
czywtście — strzelanina potęgu
je się z minutv na minutę. Nad 
kolonją nrzelatują pociski i pada
ją na lotnisko. Jakiś 

zabłąkany granat 
trafia w czteropiętrową kamie
nicę nr. 5, uszkadzając dach. 

Kanonada armatnia n«"1.e usta 
je — to początek ataku. Nato
miast karabiny maszynowe p r u 
mawiają coraz feściej. Oddziałs 
wojskowe zajmują ulicę To©olo> 
wą, Filtrową, otaczają półko
lem lotnisko. 

Walka przenosi się na pole Mo
kotowskie. O godzinie 2 pp. roz
poczyna się kontratak. Trwa 
dwadzieścia minut. Wycofane i 
lotniska oddziały zatrzymują sle 
w niewielkiej t dlecłości, by po 
chwili ponowić atak. 

W kulminacyinym momenetf 
walki milkną strzały. Wojska; 
broniące samolotów i hangarów 
wywiesiły białą flagę. 

Była to godzina 2 mm. 50. i 

Odwrót 
• 3taył v 

siato Kr*m>litfSSLlaf^ 

file:///woJzwoda
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4— Niabzie 

Przejd gmachem Komendy. 
Obrazek c i e k ł y z 

odrazi), gdy 
osna wieść o 

Ponury i przjfg.ncbiaja.cy na
strój miasta w c|BSiewalk ulicz
nych /mieni ł 
rozeszła się 
zdobyciu Bel' 
' Żywiołowy za la ł t o w a r t y i i y l 

z« strony ą u b l l i n p i c i przejściu 
oddziałów wojwaji przez ulice, 
Jakie huragany phjr iyków, Jakie 
rozpromienione w a r z e , eho4by 
l i i e w z e wzruszenia do łes 
m I lezące, witały! fe garstki bo
haterów, zmierzające z ro lnych 
stron miasta*,- I w o ! terenów wal
k i , ku Komend J e I Miasta, 
fl jaka dzler-swai Ich mina, a 

jak i łapał na wfcach, Zupełnie 
jakby to byli n i l i i sami ludzie, 
których widzieliśmy kilka I ki l 
kanaście godzlrf t p u , przemy
kających między murami prze
ciw witosowemp frontowi. 

Teraz włarzej icp rozjaśniało 
zwycięstwo. W w l f d a l i jak syci, 

ak wypoczę 
U godzin* byl.l 

|ebezplecznej, 
ro iącej śmler-

kalectwem 
od 2-ch I od 

jak rrlespragnliejhl 
c i . fl przecie! I d 
oni na "c lę lk le j l n 

' bo karlej chwul d 
clą łttb de ta l em 
Siitzbss. 'Hu * nich 
3-ch dn i nie soalo, mając cią
gle nerwy w jna.wyiszem na-

s Prdcz .oddziadu' wojskowych 
ściągają * pod i w eczór do Ko
mendy Miasta cddzlały strze
leckie w k a r n y n ordynku, de-
mobUłiując się I składając broń, 
według rejestr I, f We tu z nich 
pKjez własnycł kbraulnów, nie
sie zdobytą brt rt, [zwłaszcza bia
łą, :jak lance, szible I t, d. 

Przed godzlt ą 8-mą wlecz. 
K r a k o j p j j e m I r z fdmtóc lem od 
strony placu feyjjmunta, śród 
g ę s i c h szpalerów rozentuzjaz
mowanej! publiczności kroczy 
orkiestra wo js łowa, która skra
cając na placyk około hotelu 
Europejskiego! zatrzymuje sle. 

Warszawa 15.V. 
życia Komendy miasta Warszawy 

„Kurjer Poranny* 
przed gmachem Komendy 

\str f , by , skończywszy 
brygadę" , wygrywa* przet
rę; następnych godzin Inne 
Mnk i leg|onowe. 

Placyk roł sic. od wojskowych 
od najwyistycr i do nąjnl lstych 
i t opn l , I ciągających tu eocow 
la. W ld i lmy tu wiele twarzy 
znajomych nam z tych samych 
okol ic i przed paru dni 1 ty-
godni. Wielu te ł obcych wi
docznie przybyłych i dalszych 
miejscowości. Po akeenete* mo
wy odórzniamy braci i źa Wi
sły, m o l e t nad Buga od braci 
z nad Warty I Promy. 

Wielu i nich świeci zdaleka 
białością opatrunku,* Tu głowa 
bieli sie. pod czapką—ówdzie 
raka na temblaku, owoce pracy 
dni ostatnich. 

Po godzinie 8 również od 
strony za mku rozlega przeciągły 
łoskot I trzask niesamowity Na 
zakręcie zjawia sle czołg I 
skręca równle ł przed Komendą 
Placu. Staje wśród aut ciężaro
wych. wracających ze służby I 
wkrótce jaslanJa go nowo przy
legły rzęd ambulansów, z któ
rych wysiadają anioły biało-
skrzydle, siostry miłosierdzia 
I lekarze z sanfterjuszami. 
Wszystko to rejestruje się 
Komendzie. 

» : ] 

Wieści i nastroje^LVo»tockie. 
W ł i l c j « d y m i s j i g a b i n e t u W i -
tosa I. o i r z y g n a f j l P r e z y d e n t a 
W j } « j # « h o w s k i e q o j e l e k t r y z o 
f W - a p c h t a N r t i i i r a MatestoiW*. 
r l l d n r y c z a j m wydanie .Ditlarr* 
n ł k a , ' które sta ukazało o g. 
3»ppoł ł idn lu zostało rozeh^yta-
nn# 

Oczekiwano szczegółów z i»l«m 
warszawskich. Ptema te Jednak* 
ze zostały dostarczone w r»er« 

m a l n e ] i l ośc i , w o b e c czego . H u t 
t o w n l a ( i aze t P o l s k i c h " n i r 
m o g ł a podo łać z a p o t r r e h o w a 
nlern. Jak sK| okazują, trzeba 
naprawdę wielkiego wydarzenia, 
sby poruszyć* nasza społeczeń
stwo białostockie, kteta «cz«-
golftla lubu)« sta. płotkach, • 
mało. lub ta ł * rca laA nie czyta 
dlatego, ł e albo ni™ chce, albo 

Defilada garnizonu białostockiego. 
Wczoraj w gedz, południo

wych gen Rómmel przyjął de
filadę wszystkich oddziałowi gar
nizonu białostockiego na ,..,.. 
ku Kościuszki. Przed deljlladą 
odbyła się zbiórka na i zw. 
Pietraszach, Tu przed frontem 
oddziałów odczytano rozkaz! d-cy 
O. K. Nr. III gen. Berbeckjleflo 
powiadamiający o wypadkach 

z chwi l ! ostatniej (patrz wezo-
rajsze „Nadzwycaajne wydanie" 
— „D i ienn lka* Wieść o zwycię
stwie Marszałka Piłsudskiego, 
oddziały przyjęły entuzjastycz
nie. Z wiarą w Polskę I Jej 
Marszałka pierwszego defilowa
ły przed gen, Rómmlem dziel
ne szeregi obrońców Ojczyzny. 

.Dziennik Białostocki" z dniem dzMejstym uka 
zywać się będzie w formacie zwykłym cztarostroni-
cowym. 

Za dyktaturą Marszałka. 

Prisini sihli soaiiefaC 
źe nasza woda koloń-
ske „ b t e " jest rzeczy
wiście niedoścignioną, 

Prosimy s p r a w d ź 

MlMijiliilcz 
Warszawa 

Poznań 
R a d o m 
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Z ostatniej chwili 

i Rząd Marszałka Piłsudskiego 
i Marszałka Sejmu Rataja. 

Znojnie z i 
izielilfty we l 

(Telefonem z Warszawy.) 

daniuf ladzwyjc 
k a \ łMarszałef 
z Ma/sEalkient 

t pofełiji »' 
' nolwy Rząd 
pu 

m co zapowie-
|irczorajszem wy-

:ajnem .Dzienni 
Piłsudski wespół 
Sejmu Ratajem 

nto wczorajszym 
składzie nasta

jącym: 
1) Posef 

M in . Kolei. 
?) Józef rilindłkl 

Wojskowe. I 
3) Młodzla iowskl , gen. 

Sprawy Wewnętrzne, 
4) ftug. Zaleski (b. poseł w 

Rzymie)—Spiswy Zagraniczne. 
8) Czechowicz (b. wice-mln. 

Skarbu—Skalo Państwa. 
6) Hllwlc A>. Szef D-tu Min. 

Prz. I H.>— Ptzemysł I Handel. 
7) Mikuło«|5ki ^ P o m o r s k i — 

Oświata. 

irtel—Premjer I 

Sprawy 

8) Raczyński—Rolnictwo. 
•9) Jurkiewicz—Praca I Op. Sp. 
10) Makowski — Sprawiedli

wość. 
11) Broniewski prof. — Rob. 

Pobllczne, 
Po krwawych walkach, które 

trwały w ciągu trzech dni ma
my zatem nowy rząd, zor0ani-
zowany w chwili kiedy jeszcze 
nie uspokoiły się umysły. 

Wielu z nowych ministrów 
nie znamy z nazwiska. Rękoj
mią tego, ze Nowy Rząd będzie 
Rządem ludzi uczciwych j pra
worządnych jest to, że mamy 
w nim Marszałka Piłsudskiego. 
Co nas szczególniej pociesza, 
położony zostanie nareszcie 
kres pasko-peselskiemu. party]-1 
nictwu. | 

Rada Miejska m. Staroslelc 
na nadzwyczajnem posiedzeniu 
w dniu 15 bm. specjalną u-
chwałą powitała Komunikat 
Sztabu Generalnego (ogłoszony 

w dniu wczorajszym przez 
.Dziennik* , k lóry mówi o ob
jęciu władzy przez Pierwszego 
Marszałka Polski, 

Spółka złodziejska. 
W fabryce przy ul. Jurowlec-

klej 15, u właściciela tejże fuksa 
Tewela, nieznani sprawcy od 
dłuższego czasu dokonywal i kra
dzieży różnych rzeczy na o-
gólną sumę 5,000 zł. Ustalono, 
że sprawcami tej kradzieży są 

mieszkańcy m. Białegostoku! 
1) Piotrowski Edward, 2) Wrób; 
lewskl Franciszek, 3) Sołowle. 
Jan, 4) Cagan Aleksander 
5) Jan Obukowlcz, którzy do 
winy przyznali się. Dochodzenie 
w toku . 

Numer pojedynczy ,,Dziennika * kosztuje 
_ tylko 20 groszy. 

T A M - T I W Ł E -ELEGANCKIE 
dla codziennego uiytku,gimriastyf<i;plaży. 

OBUWiE 
LUDOWE -PEPĘGE" 
. SPORTOWE « 

TENISOWE 
IK PEPEGE aa. POL.SHI PRZEMYSŁ CUMOWY TowAKt 

w GRUDZIĄDZU 

_?% 

Dr. M. KANlii 
f r , « | m od t—n 1 5—» w. KoW. t o4 4 - ł t> • 
8IBlVSTOK, ul S l m k l c w l - M Tl. t«l S.95 

Dr. PI. Kacnelson 
Ihirsky • H i r f s s n i - i k t n i 

?riy)mu)e od godz. 9—1 I od 4—7. 
• I i r y i t s k , D I . • l l l i i i M i i i I r I 

,<q '" 

Bjapaav •••-/ 

Jeleń-Schichl 
Tanie przez swą wydajność 

V 
List do Redakcji. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Za pośrednictwem Pan&klego 

poczytnego pisma, Komitet Bu
dowy Kościoła św. Rocha w Bia
łymstoku ma zaszczyt przesłać 
najserdeczniejsze podziękowanie 
wraz ze staropolskiem „Bóg 
Zapłaci* za przyjęcie udziału w 
kweścM' w dn. 13.V. Narodo
we) Organizacji Kobiet, Stowa
rzyszeniu Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo, oraz Pa
niom I Panom, którzy zorgani
zowali kwestę na przedmieś
ciach. P.P. Dowódcom 8 D.ft K 

i 10 p. ul. za bezinteresowne 
udzielenie orkiestr. 

Czysty zysk z ogrodu miej
skiego I kwesty w sumie 1444 

•zł. 86 gr. został ulokowany w 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
l przeznaczony na konkurs pro
jektów przyszłe] budowy kos"« 
ciola-pomnlka -na cmentarz 
Św. Rocha. % 

Ks, Adam Abramowicz 
prezes komitetu 

Nowo-otwarte biuro 
„SEKRETARZ" 

w t l - l e n n ] • Szapin i 0. lew 
ul . Sienkiewicza N« 4 

zakłada, prowadzi I sprawdza 
buchalterję, prowadzi kores

pondencję w obcych ję
zykach, sporządza t łu

maczenia, <plsze poda
nia, rekursy, memor

iały, przyjmuje 
przepisywania 

na maszynach, 
wypełnia, fpr-

44? mularze i 
blankiety 

Fi 

Prznnactcnle 
Światowej stawy psy-

cho-grafoJog Siyller-
Szkolnlk opowie - Cl, I 
k im jesteś, k im być ! 
możesz? Nadel l l ] cha-
rakter pisma »»*J, lub 
zainteresowane) osoby, 
zakanumlkuj; Imię, rek, 
miesiąc urodzenia. O-
tnymasz siczegAlową analtzą cah 
rakłeru. Określenie zalet, wad, <4eł-
nesci, przeznec^ertle. HnalS^ą wysy
ła się po, et r^ymenlu 3 i ło tych (moi-
n« ina^zkaml pocztowymi). Oso-
blscle przyjmują od 12 — 7. Prat»-
kńly. ode /w ) , podziękowania ni j -
wykltnlejszych esóo stolicy. Wnr-
n t w a , Psycho - Grafeiog. Szyller-
Szkolnik. Plątała 25—33. 494 

Dr. Leon KRYAlKl 
: promieniami 

l a m p y K w a r c o w e j 
Przyjmuje dd qodz. 9—1 I od 5-

S U t y i t m , n i . I i l p a w i , » . 

Dr. J. Walewski 
Chereby weneryczne, skt rne 

i meczopłciowe 
ul. Slenklewkia 14, m. 3 (11 plętre). 

R.no o4 8 do S g. I o4 4 do S w. Kob, oó 
4—3 p.p. W niedzielę od 11-tejdo Wiej ppoł. 

I Szkolą Korespon 
dency/oa Krakófti, 

Bernadyńska 13, 
przyjmuje wpisyPP 
mechaników, i tuse 
rzy i td. | a k o t « / 
niefachowców na 
wydział maszyno-

wo-eiektrotechnic j 
ny. Uczy wysyłając 
miesięcznie do na
pisanych drukowa
ne wykłady przy. 

gotowujące do eg-
/aminów Koszta 

minimalne, zaś wy-
ntks znakomite, po

prawa bytu, liczne 
uznania świadczą o 
wartości tej nauki 
Na wycze rpujący 

program 
posiać 50 groszy 

w markach 48$ 

Wyjeżdżam do 
Niemiec i in

nych krajów w 
Eurepla. Przyjmuje. 
zlecenie Zgłaszać 
się do Redakcji 
„Dzień. Blalost." 
pod „Łuropa" . 504 

p. W dniu ^ . V - 1 9 2 6 r . ogodz. 
530 w IrJkalu Związku b. Ochot
ników rtrmj Polskiej na woje
wództwo Bfcłostockle, ul . Elek» 
tryczna N i 4, odbędzie się 
sprzedaż fcnotocyklu ' "mark i 
Mer-a-Car « drodze licytacji 

Biorący idz la ł winien w tym
że dniu wrjieść do kasy Związ
ku wadjurrf w kwocie zł. 100. 

1 ZftRZąD. 

lii Aleksander Gurwlczl 
Spseja^r^^ flkoro^y skórne, wtittmyK 

L » e « . p r | « a w | . t i . 
• • • t g e n e , | lajaapą U w a l 

««ftŁ.VsrO^| M j ( Lipowa 17 Tei. 6-4S, 

7 

APOLLO Bad Icchnlkl, gry I wystawy I DZIŚ! URDCZYSTfl PREPlIERn! 

DZ IŚ ! 

BRCYKUNSZTDWHY 
SENSnCYJNY 

DRHMAT 

„ZAKAZANA DZIELNICA" w Singapora — to miejsce banicji kobiet z przeszłością, to dzielnica 
mętów społecznych, wyrzutków społeczeństwa, apaszów I handlarzy. Żywym towarem 

DZIEWCZYNA „Z ZAKAZANEJ DZIELNICY" 
Wielki film miłości, poświęcenia i żywintou, 
Panika wsrod pasażerów. Walki na życie i 

Fo/ar wie lk ie j 

•-miere o miejsca w 
) okręt u na pelnem mor/u. 

od/iach ratunkowych. 
Premiowana piąknoSC 
chluba amerykańskich 

ekranów DORIS KYNYON EEf LLOYD HUGHES w 
rolach roiac 

glówn łych 

WIELKA 
SENSACJA 

SZTUKI 
FIltMOWEr 

Ceny miejsc od 75 groszy Arcydzieło awiatawel wytuórnl .FIRST NHTIONAb* 
tmmm i'|, 7. B« i iii! 

Kasa od gcd. S-tj 

JŹąDHJCIE TYLKO! 
fiuttJmiiPMTEmitiii iimm _ « B u a y i 
«o$ofą ny prz, anemji, nerwowem wy«e 

I ogólnejo odżywianiu Jte™,Noiifi mm ~«-«sv 
t S E f ' ' , " • n , e s l k o " J " « ' « <"• organizmu, łagodnie i «ybko 

S i r l l i ' ? • rto»«»"e d l . osób dorosłych oraz dzleet 
I * f S « k i » W L r ^ * t k l c h * P t e , k a c h ' ś l a d a c h aptecznych. 

» , „ , p o l L ^ f t B u V ™ b L . ? ? 2 e f l 0 . ' " " " o t o r j u m ^ zaopatrzone 
w^ny pcKyis „H . B u k o w a ł ' i markę ochronn, trójkąt ze stat) 

SUDORYI, 
(w pudelkach z sitkiem) 

j e d y n y w y p r ó b o w a n y ś r o d e k 

usuwający bHpouiroInlE 
FOT I HlENttą WON i RAK, 

«ÓD I PftCH 
Labor. Chem. Farm. 

Rp R^WftL!KI. Warszawa. 
fi» IMIodowa 5. 

Ogliunfi autu 

457 

Stenografj l wyu
cza l istownie In

stytut Stenografi
czny, Warszawa, 

Krucza 26. ^ądaj . 
cle bezpłatnych 

prospektów. 481 

Frośbyi:1:; 
kursy, kontrakty, 
ttomaczenia, prze
pisywania. Kol iński 
Giełdowa 2. 414 

Kino „MODERN' 

9 

Dziś sensacyjna premjera 

*> 1 
Etny mlBisc od 71 groszy 

Kasa: 4 m. 30. Początek: 5.15 pp-

' tewT O w S K ' mm^TZ * d0St"rC,'"'r d° d 0 m u - Z ' - 4 8'- M - zamiejscowa wraz z przesyłka. - Zł. 5 - zagraniczna Zł . 8. 

O a ^ i ^ i l . W a * ^ ^ I - 9, 40, z w y c ^ n . ^ w . s z p a . t y r a d a k c - Z ł . - fl, ,6 . drobne za wyraz ZL - V 

- I M , ^ S t k . a ^ k a ł y . n s t y t u c y j p r y L t ^ . ^ 0 . ^ ^ : 1 " . " ^ ^ B " M * M " " S ' d " " M Z , " d U ^ * 

Hecłaktłr I wydawca: 

U 
Prowloc)' 

palto wy. 

Pestka Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke. ul . Warszawska S9-*< 
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